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K ą c ik  dla. p a ń

Kostiumy, kostjumy, kosłJumyU
Paryż, 21.IV .34.

Ą*rz dające na ulicy kwiaciarki 
paryskie zachęcają do kupna fjol- 
ków wołaniem: „Qui n‘a pas son 
bouque<t de violettes?“ (Kto nie ma 
jeszcze bukiecika fjołków?). Podob­
nie moda, zarzucając nas modelam 
■w" >sennych kosi jumów, zdaje się 
pytać: „Qui n‘a pas son petit tail- 
leur“  t

Zdaje mi się, że każda z pań po- 
winna mieć „son tailleur“ , a to z 
dwóch względów: po pi»rvrszc, jest 
to nadzwyczaj wygodny, praktyczny 
i elegancki strój na ulicę, powtóre— 
każda z nas znajdzie w wielkiem 
bogactwie wiosennych ko6tjumów 
fason który je j przypadnie do gu­
stu : będzie odpowiedni dla je j f i ­
gury.

„Trśs sporf“ czy 
„trós femme?“

W  poprzednim artykule, mówiąc 
o kortjumaci, podałyśmy już mode­
le żakietów trois-quarts, obecuie 
przedstawiamy wzory tailleurów o 
krótkich żakiecikach. Kostjumy tc 
podzielić można na dwa działy; jed­
ne maj;, charakter sportowy, rys. 
Nr. 1 , 2, 5, inne znów, jak model 
Nr. 4 przypominają raczej suknie 
spacerowe.

Natomiast spacerowe suknie ozdo­
bami swemi, ja k : mankiety, kamize- 
leczki, szerokie kołnierze i wyłogi 
starają się zbliżyć do tailleuru i 
przybrać bardziej męski charakter.

W obecnej modzie zacierają się 
dawne granice, i „wymiana*1 linij, 
konturów i przybrań jest bardzo o- 
żywiona. Szyk stroju nic na tem nie 
traci, przeciwnie, wiele zj-skuje, jak 
to widzimy na załączonych rysun­
kach.

Model Nr. 1 .

Taifieur firm y Crced, nazwany 
„ Ambs “adorski Klub“ . Je st on z 
czarnej wełny Rodier. Żakiecik krót­
ki i mocno wcięty, zaznaczony jest 
w stanie kilku pince ami i zapięty 
na jeden guzik. Dwie kieszonki u- 
wydatniają linję bioder. Kołnierzyk 
długi, szalowy poszczupla i wydłuża 
fi;;nrę.

■ KlflM A warzywne, kwiatcfwe, pa- nHJlUriA Stewne doborowej ,akotci
poleca J .  Z E M B O W l C Z  
W arszaw a, Jerozolim ska 49, tele­
fon 9-88-04. Cenniki na żąflanśe.

Kongres ubezpieczeń
w  Rzymie

W icem inister Opieki Społecz- 
nej, dr. Duch, wyjeżdża 30 b. m. 
do Rzymu na międzynarodowy 
kongres przedstaw icieli ubezpie­
czeń społecznych. K ongres obra­
dować będzie w dniach od 4 do 10 
m aja  r. b.

N a kongresie omawiane będą 
aktualne zagadnienia z dziedziny 
ubezpieczeń socjalnych.

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, 
podlegają zanikowi prze2 stosowanie 
codziennie jednej szklanki natura! 
nej w ody gorzkiej „Franciszka - Jo ­
zefa". Żadać w aptekach i drogeriach.

Spódniczka jest gładka, z jednem 
panneau sprzodu, tworzącem głębo­
ką fałdę, która pozwala na swobo­
dę ruchów.

Bluzeczka do tego kostjumu czer­
pie natchnienie z apaszowskich po­
łączeń barw, jest bowiem z lekkiej 
Wełny czerwonej w ćlesonie. Mator- 
ja ł bluzki jest również pomysłu fir­
my Rodier.

Zwróćmy uwagę na linję ramion, 
mamy Wciąż jeszcze w kostjumach 
prawie kwadratowy kontur, nadają­
cy sportowy charakter sylwetce.

nietylko w kostjumach, nawet w I 
sukniach okrągłość linji jest uwy­
datniana.

. Szyk tualcty polega na binłem 
przybraniu, składająeem się z piko­
wej kamizoleczki, Wyłogów, efektow­
nego kołnierza i szerokich mankie­
tów, przybierających gładkie rękaw­
ki trois - ąuarts.

Model Nr. 2.
Inny model tej samej firmy. Spor­

towy charakter kostjumu jest jesz­
cze wyraźniej podkreślony dzięki 
patkom, zdobiącym przód żakieci­
ka, kieszonce umieszczonej u góry, 
Z lewej strony i dwu obszernym kie­
szeniom, zapiętym na jeden guzik i 
poszerzającym biodra. Pasek jest 
również „tres sport", zapięty na 
skórzaną klamrę.

Kostjum ten jest z lnianego wyro­
bu bronzowego, guziki i klamerka z 
błyszczącej, bronzowej skórki.

Efektowne wyłogi szkockie są w 
rzeczywistości kołnierzem bluzki, 
wyłożonym na żakiecik; bluzka zro- 
oiona jest z jedwabnego „madras" 
w różnokolorowe kraty.

Model Nr. 3.

Spacerowa sukienka firmy Mi­
randę, nosząca imię „Cannes". Sama 
ta nazwa wskazuje, że przeznaczo­
na jest na południe, na poetyczno 
spacery po słonecznym, lazurowym 
brzegu. Ale wczesna wiosna pozwoli 
wkrótce pokazać się w tej tualocie 
i pod naszein północnem niebem!

Jest ona z jersey, w kolorze cegla- 
stym, zupełnie gładka, ujęta pa- 
sk.em, kontury spódniczki wskazu­
ją. żc biodra zaczynała być moduc,

Model Nr. 4.

Wełniany, granatowy tauleur, sta­
nowiący kontrast z podanemi powy­
żej kostjumnm Ma on bowiem ła­
godne i miękkie kontury sukm, ża­
kiecik sięga poza stan, niepodkreślo- 
ny paskiem i zapięty jest na dwa, 
duże klipsy drewniane.

Górna część żakiecika przypomyjg. 
suknię, rękawy raglan łączą się bez­
pośrednio z kołnierzem, który po­
dobny jest do szarfy i wiąże s?ę 
sprzodu na luźny węzeł.

Przez wycięcie widzimy kolorową 
bluzeczkę. Kostjum ten może być 
czarny, bronzowy, beige lub popie­
laty. Odpowiednio do koloru kostiu­
mu, bluzeczka będzie biała, zielona, 
niebieska i czerwona, w myśl mod­
nych obecnie kombinacyj barw.

s ło n e c z n e ,  t e le f o n ,  u ż y w a ln o ś ć  
ła z ie n k i ,  w  w i l l i  z  o g r ó d k ie m  n a  
W o lib o rzu  d o  w y n a j ę c ia  ta n io  
Z g ł o s z e n i a  t e le fo n  1 1 - 6 0 -2 0

Encyklopedia kobieca
Jak żyją Amerykanki?

Model Nr. 5.
Ensemble złożony z trzech części 

pomysłu słynnej firm y Chanel, za­
miast imienia nosi numer „335 “ . 
Musimy podkreślić nową modę, któ­
ra miała jakiś czas powodzenie w 
dzictŁ inie perfumerji, a teraz za­
czyna ukazywać się w dziale dam­
skich strojów. Krawieckie firm y pa­
ryskie, ohcąc zaopatrzyć elegantki 
we wszystko, co im jest potrzebne, 
oznaczają jo cyframi. Np., pewne 
perfumy firmy Chanel nazywają się 
poprostu: „5  Chanel", a obecnie ta 
sama firm a mianuje swoje modele 
taką lub inną, dość wysoką liczbą.

Kostjum „335“  jest z popielatej 
wełny, żakiecik ozdobiony niewiel­
kim kołnierzykiem, ma sportowe kie­
szonki u góry i poniżej paska. Rę­
kaw kończy się dość luźnym, fanta-1 
zyjnym mankietem.

Do tego kostjumu bluzeczka jest z 
ta fty  w białą i czarną kratę, zakoń­
czenie jej przypomina kamizelkę, 
wąski paseczek zapięty jest na czar­
ny guzik, dwa inne guziki zapinają 
bluzeczkę.

Stojący kołnierzyk wiąże się na 
węzeł z boku. Kapelusik w formie 
malutkiego kanotiera i rękawiczki 
są z tej samej tafty co bluzka.

W tym modelu widzimy dekora­
cyjną rolę rękawiczek; dotąd tylko 
w balowych sukniach rękawiczki 
były z tego samego materjału co 
suknie; obecnie w kosijumacli od­
powiadają one bluzce i kapeluszowi, 
dzięki czemu całość ubrania wyglą­
da bardzo jedno ,cie i dystyngowa­
nie. Francine.

E . M I L J A  P L A T E R
p o ru s z y ła  w szystk ie  s fe ry  w id zó w

Dziś w niedziele- o godz 4 popoł 
gran będzie w Teatrze Wielkim 
„Em ilja Frater" po przerwie dłuż­
szej spowodowanej wyjazdami ze­
społu.

Ja k  bardzo wspaniały rapsod bo- 
naterski Konczyńskiegó poruszy! do 
głębi całą V i rszawę, dowodem tego 
co tłumy publiczności, które na każ- 
dem przedstawieniu po brzegi wypeł­
nia;.., olbrzymią widownię Te ru 
Wielkiego. Jest -wiele talcich osób, 
które, kupując bilet; ze wzruszeniem 
oświadczają, że od szeregu lat nie- 
:yli w teatrze, lecz F.milję Plater 
muszą loba^zyć. Są i tacy, którzy 
byli już dwa i trzy razy na sztuce i 
jeszcze raz przychodzą, przyprowa­
dzając ze sobą młode pokolenie.

— „Niech uczą się — rzekła pew­
na siwowłosa zasłużona działaczka— 
jak Polska powstawata z wielkich

poświęceń".
Doskonała reżyserja i tętniąca 

prawdą gra artystów potęguje wra­
żenie tej wstrząsającej a jednak pro­
miennej wizji historycznej. Postać 
bohaterskiej hrabianki w świetnej 
grze Eugeuji Godlewskiej porywa i 
wzrusza widownię. Cały zespół z pp. 
Wojdalińską, Dąbrowską, Stryckim, 
Butrymem, Jcnevalem, Daniewiczem, 
Milskim, Zakrzewskim i Grrbczew- 
skim na czele oklaskiwany jest owa­
cyjnie przez rozentuzjazmowaną pu­
bliczność.

Bilety sprzedają: Orbis, Icar i Kasa 
Teatru Wielkiego. Fotele już w 5-tym 
rzędzie na parterze i zł. po, taksamo 
krzesła w lożach i amfiteatrze. Dalsze 
krzesła I si. 40. Balkon li p. 1  zl. c$, 
HI P- 85 gr., IV p. po gr.

Ve«sle in blanco
I dowód ze świadków

Sąd N ajw yższy w y ja} doniosłe 
dla handlu orzeczenie w 3prawie 
w eksli in blanco, fcjąd N ajw yższy 
w y jaśn ił, źe dopuszczalne jest 
powołanie dowodu ze świadków 
na stw ierdzenie, iż weksel in 
blanco zosta* w ypełniony przez 
posiadacza w ekslu niezgodnie z 
wolą w ystaw cy.

Dla obrotu gospodarczego orze­
czenie to ma doniosłe znaczenie. 
Dotychczas dłużnik wekslow y na­
rażony był w braku dokumentu

pisem nego na przegraną, gdy 
tw ierdził, że weksel wydany m 
blanco wypełniony został niezgo­
dnie z umową i na poparcie tego 
tw ierdzenia powoływał się  na  
świadków . Sądy z zasady me do­
puszczały dowodu ze świadków] 
w  spraw ach  wekslowych. Sąd N aj 
Wyższy uznał dopuszczalność do-! 
wodu ze świadków, że weksel in 
blanco został wypełniony niezgo­
dnie z w olą w ystaw cy, a wiec ina- 1 
czej, n ż stanow iły w arunki umc 
wy nrzy w ydaniu wekslu.

P aryż , kw iecień, 1934.
Postępow a, ultram odernistycz- 

na. Am eryka, śm iejąca  się z eu­
ropejskich  przesądów, m a jed ­
nak sw oje zw yczaje i tradycje , 
którym  posłusznie u leg a ; jed ­
nym z nich je st, zapomniane ju ż  
u nas uroczyste „w prow adzenie 
w św ia t" dorasta jącej panny.

T aka d orasta jąca  panna, czyli 
„debiutantka" życia  światowego, 
m ająca  w przeciągu jednego lub 
dwóch sezonów znaleźć odpo­
w iednią dla siebie p artję , rozpo­
czyna w ir  tow arzyskiego życia 
wielkim  balem , wydanym  na je j 
cześć. O ile ojciec „debiutantki" 
je s t  m iljonerem , ja k  naprzykład 
powojenny bogacz, pan Nobody 
Knows, bal może kosztować czter 
dzieści tysięcy dolarów ! T aką  to 
bowiem bajeczną sumę zapłacił 
za bal w ydany w  P ark-Lan e Ho­
telu am erykański K rezu s!

AmerykansKi system
Dzięki dyskretnej A gen cji ro­

dzice wchodzącej w św iat panny 
otrzym ują adresy młodych ludzi, 
których sy tu a c ja  społeczna, m a­
ją tek  i kaw alersk i stan k w a lifi­
ku ją  na ew entualnych konkuren­
tów. Jednocześnie podane są na­
zw iska innych, młodych panien, 
czyli „ryw alek ", wobec czego pa­
rę tysięcy  zaproszeń je st  roze­
słanych  —  ale okazuje się zwykle 
że liczba gości przew yższa ilość 
zaproszeń. Dużo z jaw ia  się nie­
proszonych danserów i danserek, 
ale gospodarze patrzą  na to przez 
szpary, stro jn y  tłum  przyczynia 
się do świetności balu, na któ­
rym  tańce trw a ją  od dziesiątej 
wieczór do piątej rano.

T ak  rozpoczęty sezon zabaw 
bywa pracow ity, p rzec ie ż  debiu- 
tantek nie b rak  w  New-Yorku i 
kronika tow arzyska zapisuje w 
swoich rocznikach po tysiąc  de­
biutów rocznie, a raczej w prze­
ciągu sezonu, zaczynającego się 
w listopadzie i kończącego się w 
m aju.

B yw ają ca  w św iecie młoda A- 
m erykanka m iewa po trzy, cztery 
bale tygodniowo, ą w łaściw ie 
trzy, cztery "bezsenne noce, bo 
tańcuj‘ących zabaw je st o wiele 
w ięcej. J e s t  ich nawet tak wiele, 
że w przeciągu jednej nocy ba­
w iąca się panna Dywa na kilku 
balach!

A le  zazwyczaj tow arzyska ta 
kam panja uwieńczona je st  sukce­
sem —  to znaczy w yjściem  za- 
mąż. W tedy A m erykanka może 
trochę odpocząć, czyli nie kłaść 
się o św ic ie!...

Program dzienny bogatej 
Amerykanki

Program  dzienny Am erykanki, 
należącej do zamożnej sfe ry , j^st 
bardzo urozm aicony; n iepracu ją­
ca córa New-Yorku umie sobie za. 
pełnić czas i być czynną, jakkol­
wiek czynność ta nie przynosi 
nic, prócz rozrywki i zabaw y!

Poranek poświęcony je st kon­
nej jeździe, kulturze fizyczne i 
nawet fechtunkowi, który Ame­
rykanka upraw ia dwa razy na 
tydzień w klubie swego męża. 
Śniadanie, czyli lunch w połud­
nie je  ona w domu z dziećmi, 
mąż bowiem zajęty „businessem " 
wraca dopiero wieczorem na o- 
Diad. O ile nie ma dzieci, Am e­
rykanka posila się w swoim klu­
bie, i po lunchu przystępuje do 
towarzyskiego życia.

W izyta u fry z je ra  lub kraw co­
w ej rozpoczyna je j  działalność, 
która obejm uje oglądanie w y­
staw , słuchanie koncertów, by­
wanie w kinie i na popołudnio­
wych przedstaw ieniach, herbatki 
i coctail - party.

O siódmej A m erykanka pow ra­
ca do domu, w ita  męża, przebiera 
się w wieczorow ą suknię, ci­
chutko na palcach  wchodzi do sy­
pialni dzieci, żeby pocałować 
śpiące ju ż  pociechy, i w raz z mę 
żem udaje się do restau rac ji lub 
znajom ych na obiad, po którym 
następuje danzing, kabaret lub 
teatr. Am erykanie rzadko spędza­
ją  wieczory u siebie.

T ak  w yg ląd a program  stołecz­
nego sezonu. A is  z nastaniem  wa. 
kacyj Am erykanki uciekają na 
wieś i tu pędzą życie bardzo pro­
ste, h igjeniczne, nieledw ie prym i­
ty w ie . M usza zaczerpnąć zdrowia

na następny sezon! Mężowie za­
ję c i pracą  biurow ą nie pozw ala­
ją  sobie na letnie w yw czasy i ty l­
ko week - endy spędzają z rodzi­
ną A le Am erykanki przyzw ycza' 
ly  się do bardzo ograniczonej ilo 
ści godzin obcowania z mężem.

Amerykańska uroda
A m erykanki należą do przystoi 

nycb. kobiet, u b iera ją  się ładnie i 
szm inkują z um iarkow aniem ; p«- 
gląuy, jak ie  w yrobiły się w  E uro­
pie o am erykańskich ekscentrycz- 
nościach tualetow ych, oparte są  
na modzie wprowadzonej w  Holy- 
woodzie przez różne „w am py" k i­
nowe, których Am erykanki nie 
naśladują.

Szczególniej zw raca uwagę bu­
dowa m ieszkanek drugiej półkuli, 
zgrabność postaci, śliczna lin ja  
nóg, piękne plecy —  jedna tylko 
rzecz dość często psu je  ogólną 
harrnonję —  to p ie rs i!

Naogół biorąc Diuścik A m ery­
kanek nie stoi na wysokości ich 
urody —  a przyczyna tego je st  
dość nieoczekiw ana! Oto rodzaj 
odżywiania się w pływ a na osła­
bienie muskułów piersiow ych, A- 

lerykanki jedzą za wiele konser­
wo w !

Nieprawdopodobne a jednak 
praw dziw e! W w ielkich  m iastach 
a szczególniej w New - Yorku 
konserw y stanow ią w yłączne p ra­
wie pożywienie, ca ły  obiad znaj­
duje się w kilku blaszanych pu­
dełkach. Ten system  odżywczy 
wpływa na nagrom adzenie się 
toksyn w organizm ie; toksyny w 
pierwszym  rzędzie zabójczo wpły 
w a ją  na jędrność i sprężystość 
muskułów piersiow ych.

Linja
N ie odżywiam y się konserw a­

mi, a jednak nie w szystkie mamy 
biuscik W enus M iloń sk ie j; przy­
czyny tego są  rozliczne, a  miano­
w icie . złe traw ienie, zbytnia tu­
sza i upraw ianie gw ałtownych 
sportów, bez odpowiednio do-biu- 
stu zastosowanego stanika.

Dobre funkcjonow anie żołądka 
powinno być naszą najw iększą 
troską, dlatego do tego tematu 
pow racam y przy każdej sposobno­
ści, przyjm ow anie czyszczących 
środków doprowadza do anem ji, 
polecam y w ięc przedewszystkiem 
regim e iarzynowo-owocowy i ma­
saż, o którym pisałyśm y obszer­
nie w jednym  z popi’zednich arty ­
kułów.

N ie powinnyśmy tyć, gdyż w 
pierwszym  rzędzie piersiom  przy­
bywa wagi, przytem zbytnia ob fi­
tość biustu jest dowodem złej 
funkcji jajn ików , których pracę 
trzeba zwiększyć. W tym w zglę­
dzie tylko lekarz może dać w ska­
zówkę.

A le nie należy gw ałtow nie
chudnąć, gdyż skóra po rozpusz­
czeniu się w arstw , tłuszczu, po­
zostaje rozciągnięta i p ierś opa­
da.

Dla zachowania lub nadania 
jędrności piersiom należy co­
dziennie lekko natrzeć je  wodą 
kolońską, po poprzedniem zasto­
sowaniu zimnego prysznica. Du­
ża gąbka napełniona wodą w yci­
skana obu rękam i nad p iersią  
po dziesięć razy może zastąp ić a- 
p a ia t  prysznicow y. Chodzi tu bo­
wiem o pobudzenie cyrku lac ji 
krwi.

O statnia rada nakoniec, to do­
brze skrojony staniczek, nie uci­
sk ający  biustu, a le podtrzym ują­
cy go i chroniący od „podsko­
ków "!

F ran cin e.

W!osna nadeszła
W żadnej innej porze roku ludzie 

me obchodzą się tak lekkomyślnie 
ze swem zdrowiem jak  właśnie na 
wiosnę. Przy pierwszych cieplejszycn 
promieniach słońca zmieniają cieple 
ubrania zimowe na letnie i nawet 
przesiadują łak lekko ubrani na 
świeżem powietrzu. Płacą potem za 
to kaszlem krtarem, reumatyzmem 
i innemi chorobami z przeziębienia. 
Zachowujcie więc ostrożność nodczas 
pierwszych ciepłych dni wi, siennych. 
Jeśli cdnak pomimo tego zdążycie 
zaziębić się, to zwalczajcie natych­
miast przeziębienie zapomocą Aspi- 
riny w tabletkach, która dopomaga 
’ strojowi  ̂do zwalczania zarazków 

chorobotwórczych i zabezpiecza go 
przed dalszym Rozwojem choroby.

4N.V,


